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Znowu „żywa pochodnia'' 

przed siedzibą ONZ
We wtorek rano przed sie­

dzibą ONZ w Nowym Jorku 
znowu zapłonęła”, żywa po­
chodnia”. 22-letni mieszkaniec 
Nowego Jorku, Roger la Porte 
oblał się benzyną i podpalił 
wołając do przechodniów i do 
policjantów, którzy pośpieszy­
li mu na ratunek, że czyn jego 
jest wyrazem sprzeciwu wobec 
wszelkim w ogóle wojnom i 
nienawiści. Nieszczęśliwy zo­
stał przewieziony w krytycz­
nym stanie do szpitala.

La Porte należał do jednej 
z pokojowych organizacji w 
Nowym Jorku, która m. in. 
prowadzi walkę z nędzą i al­
koholizmem.

Wiadomość rozeszła się lo­
tem błyskawicy po mieście. 
Protest la Porte'a wywołał 
wstrząsające wrażenie wśród 
delegatów do ONZ oraz wśród 
wszystkich mieszkańców No­
wego Jorku. (PAP)

Wybitni naukowcy 
i mężowie stanu 
doktorami h, c. 

uczelni wrocławskiej 
Senaty czterech wrocławskich 

wyższych uczelni podjęły uchwa­
łę o nadaniu tytułów doktorów 
honoris causa jedenastu wybit­
nym naukowcom i mężom s^u 
z kraju i zagranicy.

Doktorami honoris causa Uni­
wersytetu Wrocławskiego im. Bo 
lesława Bieruta zostali: Adam 
Rapacki — minister spraw zagra­
nicznych PRL, prof. Wiktor Iwa- 
nowicz Spicyn (ZSRR), prof; Jo- 
sef Macurek (CSRS), prof. Jean 
Dresch (Francja), prof. Hugo 
Steinhaus — wybitny uczony wro 
cławski, prof. Kazimierz Tymie­
niecki (Uniwersytet Poznański), 
prof. Jan Wasilkowski (Uniwersy 
tet Warszawski).

Tytuł doktora honoris causa Po 
litechniki Wrocławskiej przyzna­
no prof. Stanisławowi Kulczyń­
skiemu — zastępcy przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL, pierw­
szemu rektorowi Uniwersytetu i 
Politechniki Wrocławskiej oraz 

zpróf. Władysławowi Sleoodzińskie 
mu (Uniwersytet Wrocławski).

Senat Wyższej Szkoły Rolniczej 
we Wrocławiu postanowił przyz­
nać tytuł doktora honoris causa 
prof. Arkadiuszowi Musierowiczu 
wi ze Szkoły Głównej Gospodar­
stwa Wiejskiego w Warszawie. 
Doktorem h.c. Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej został prof. Michał 
Kalecki ze Szkoły Głównej Piane 
wania i Statystyki w Warszawie.

PAP

24 osoby ranne 
w katastrofie 
tramwajowej

* bm. na trasie tramwaju pod­
miejskiego Łódź — Aleksandrów 
wydarzyła się poważna katastro­
fa. Na linii jednotorowej doszło 
do zderzenia dwóch tramwajów.

Oba tramwaje wpadły na siebie 
z dużym impetem, powodując 
kompletne rozbicie wozów moto­
rowych. 11-tu ciężko rannych 
przewieziono do szpitala w Lodzi. 
13 lżej rannych opatrzyło pogo­
towie.

Przerwa w ruchu tramwajowym 
na trasie Łódź — Aleksandrów’ 
trwała 5 godzin. (PAP)

163 zgłoszenia na konkurs
W ostatnich kilku dniach napłynęły dalsze zgłoszenia 

wstępne do konkursu „Wielkopolska dla eksportu”. Wraz 
z wymienionymi poniżej 14 nowymi zakładami udział 
w obecnej imprezie zapowiedziało już ogółem 163 ucze­
stników. Nie jest to liczba ostateczna, ponieważ termin 
nadsyłania zgłoszeń mija 15 listopada br.

A oto kolejne zgłoszenia: Kaliskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych w Winiarach, Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego „POLO” w Kaliszu, Stolarska Spółdzielnia 
Pracy „DĄB” w Ostrowie, Gnieźnieńskie Miejskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Terenowego, Krawiecka Spółdziel­
nia Pracy „BOJOWNIK” w Wolsztynie, Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Muzycznego, Zakłady Wytwórcze Gło­
śników „TONSIL” w’e Wrześni, Robotnicza Spółdzielnia 
Pracy „OPAKOWANIA DRZEWNE” w Poznaniu, prze­
twórnie owocowo-warzywne podległe WZGS w Pozna­
niu: w Nowym Tomyślu, Lesznie, Winiarach i Ozorzynie 
(pow. Koło). Spółdzielnia Pracy „PALLAS” w Gostyniu, 
oraz Ostrowskie Przedsiębiorstwo Odzieżowe Przemysłu 
Terenowego.

Dziękujemy, liczymy na dalszych uczestników, którzy 
zgłoszą się do 15 bm. (z)

Przed Kungresem Techniki

Prawie 2000 WRiasków 
w Wielkopolsce

Przygotowania do V Kongresu Techników Polskich wcho­
dzą w swój końcowy etap. Zakończyła się już dyskusją nad 
tezami przedkongresowymi w zakładowych kolach stowarzy­
szeń technicznych, komisjach branżowych i zespołach pro­
blemowych; odbyły się wszystkie konferencje specjalistycz­
ne i narady terytoriałno-branżowe NOT; większość sekcji 
ma już sformułowane wnioski.

Dzisiaj obraduje | 
; VIII Plenum WKS3 i 

Dzisiaj obraduje w Po- ' 
znaniu VIII Plenum Woje- j 
wódzkiego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego. .

Program obrad przewi- 'j 
duje m.in.: wygłoszenie re 
feratu na temat zadań wo- 

> jewódzkiej organizacji ( 
Stronnictwa Demokratycz- 0 
nego, wynikających z U- 
chwał III Plenum Central- ■. 
nego Komitetu SD. W ob- 

। radach weźmie udział Se­
kretarz Generalny CK SD, 
wicemarszałek Sejmu PRL 
— Jan Karol Wende. (na)

Pearson i jego 
liberałowie wygrywają 

wybory w Kanadzie
W poniedziałek w Kanadzie 

odbyły się wybory powszech­
ne. Jak wynika z obliczeń, Par 
tia Liberalna premiera Pear- 
sona nie zdołała osiągnąć swe­
go zasadniczego celu i nie zdo­
była absolutnej większości w 
265-osobowej kanadyjskiej 
Izbie Gmin. Mimo to Partia Li 
beralna, sprawująca władzę od 
1963 roku, nadal ma najwięk­
szą liczbę posłów w parlamen­
cie.

Liberałowie zdobyli 129 man 
datów. Partia Postępowo-Kon- 
serwatywna Diefenbakera zwy 
ciężyła w 99 okręgach. Nowa 
Partia Demokratyczna zdoby­
ła 21 miejsc, a 2 grupy rozbi­
tej Partii Kredytu Społeczne­
go — razem 14 mandatów, a 2 
mandaty uzyskali niezależni.

W Izbie Gmin rozwiązanej 
przed dwoma miesiącami, li­
berałowie mieli 127 miejsc, 
konserwatyści 92, Nowa Par­
tia Demokratyczna 18, dwa od 
łamy Partii Kredytu Społecz­
nego 22. (PAP).

W przyszłym tygodniu od­
będzie się w Poznaniu Woje- 
wódzka Konferencja Przed­
kongresowa NOT, która wy- 
bierze delegatów na Kongres 
i- zatwierdzi dezyderaty, jakie 
wielkopolska reprezentacja 
świata technicznego ma na 
tym Kongresie przedstawić.

Dyskusja przedkongresowa 
zaktywizowała środowiska in­
żynierów i techników’ w Po­
znaniu i województwie, przy­
czyniając się do znacznego 
poszerzenia w’ społeczeństwie 
wiedzy o skomplikowanych 
problemach technicznych jakie 
przyjdzie nam rozwiązywać 
w przyszłej 5-latce. Inżyniero­
wie, technicy i praktycy zgło­
sili w czasie tei dyskusji pra­
wie 2 000 wniosków i propozy­
cji dotyczących usprawnień 
naszeeo życia gospodarczego 
na różnych szczeblach zacza­
dzania. Najwięcej wnioisków 
dotvczy naturalnie problema­
tyki postępu technicznego i 
dziedzm ten postęp warunku­
jących. Obecnie, sekcje przy­
gotowawcze Kongresu doko­
nują oceny tych wniosków, 
segregują ie według grup te­
matycznych i z setek pojedyn­
czych tworzą wnioski synte­
tyczne, które (po zatwierdze­
niu ich przez Konferencię Wo- 
iewódzką) przedstawią na 
Kongresie.

Całością prac przygotowaw- 
czych do Kongresu kieruje w 
Wielkopolsce specjalnie utwo­
rzony Komitet Organizacyjny 
NOT, na którego czele stoi 
rektor Politechniki Poznań­
skiej — prof. dr Zbigniew Ja- 
sicki. (p. ch.)

16 bm. iv Teatrze Pols kim

jubileuszowa premiera sceny poznańskiej
Niejednokrotnie pisaliśmy już o przygotowaniach do ob­

chodów 90-lecia Teatru Polskiego w Poznaniu i 200-lecia 
sceny narodowej. Garść dalszych szczegółów dorzucono na 
wczorajszej konferencji prasowej w teatrze, podczas której 
przewodniczący komitetu organizacyjnego obchodów jubi­
leuszowych prof. dr .1. Ziomek przedstawił dziennikarzom 
ostateczny kalendarzyk imprez związanych z jubileuszem.
Uroczystości jubileuszowe w 

Poznaniu trwać będą od 16 do 
21 listopada. Centralnym ich 
punktem stanie się premiera 
galowTa „Marchołta” J. Kaspro 
wieża na scenie Teatru Pol­
skiego w dniu 16 bm. Po pre­
mierze odbędzie się spotkanie 
aktualnego zespołu artystycz­
nego teatru oraz byłych akto­
rów i reżyserów sceny poznań 
skiej z publicznością oraz 
przedstawicielami władz par­
tyjnych i państwowych. Na 
spotkaniu tym (no i oczywiś­
cie na premierze) zapowiedział 
swą obecność minister kultury 
i. sztuki L. Motyka — pod któ­
rego patronatem honorowym 
teatr święcić będzie swój jubi­
leusz. W. tym samym dniu Sa­
lon Wystawowy Pałacu Kul­
tury zainauguruje działalność 
w nowej sali wystawą plakatu 
teatralnego. Nazajutrz 17 bm. 
w MKPiK otwarta zostanie 
następna wystawa — „Poznań 
skie Teatry Dramatyczne w 
XX-leciu”. W czasie trwania 
uroczystości jubileuszowych 
zaprezentowanych zostanie sze 
reg spektakli pod specjalnymi 
patronatami poznańskich za­
kładów pracy. I tak np. 17 bm.

Edward Ochab odwiedzi 
ZRA i Etiopię

Na zaproszenie prezydenta 
Zjedn. Republiki Arabskiej Ga 
mała Abdela Nasera, przewod­
niczący Rady Państwa PRL —• 
Edward Ochab uda się w dniu 
22 listopada br. z wizytą pań­
stwową do Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej. Wizyta po­
trwa około tygodnia.

Z Kairu przewodniczący Ra­
dy Państwa uda się na zapro­
szenie cesarza Etiopii Haile 
Śelassie I z kilkudniową wizy­
tą państwową do Addis Abe- 
by. Wyjazd ten stanowić bę­
dzie rewizytę w związku z po­
bytem cesarza Etiopii w Pol­
sce w ubiegłym roku. (PAP)

Wieczór poezji polskiej 
w 10 językach świata 
Wieczorem poezji polskiej 

w przekładach, na którym 22 
tłumaczy z 12 krajów recyto­
wało wiersze naszych poetów 
w 10 językach świata, zakoń­
czył się w poniedziałek w 
Warszawie I Międzynarodowy 
zjazd Tłumaczy Polskiej Li­
teratury Pięknej. (PAP)

Ekstremiści marokańscy 
przeciwko liberalizacji ustroju -

Losy B?n Szarki nadal nieznane

Mimo upływu 10 dni od porwania przywódcy partii ma­
rokańskiej Narodowy Związek Sił Ludowych (UNFP), Mahrii 
Ben Barki i mimo niesłychanie wytężonego dochodzenia 
francuskich władz śledczych, dotychczas nie udało się od­
naleźć porwanego. Nadzieje na odnalezienie go przy życiu 
maleją z każdą godziną.
Większość obserwatorów u- 

waża, że porwania dokonał wy

Francja zainteresowana 
Targami Poznańskimi
Francuski Komitet Targów 

i Imprez Handlowych Za Gra­
nicą wpisał Targi Poznańskie 
do swego kalendarza oficjal­
nych i zbiorowych ekspozycji 
w 1966 r. Jak informuje dzien­
nik finansjery i kół ekono­
micznych „Les Echos”, firmy 
francuskie produkujące dla 
podstawowych działów gospo­
darki są zainteresowane moż­
liwościami naszego rynku i za 
powiadają liczny udział w 35 
Międzynarodowych Targach 
Poznańskich. (PAP) 

przedstawieniu rewii A. Osiec 
kiej „Niech no tylko zakwitną 
jabłonie” patronować będzie 
załoga HCP, 18 bm. spektaklo­
wi „Marchołta” — ZSP, a 
trzem pozostałym: „Pluskwy”, 
„Marchołta” i „Tanga” załogi 
„Stomila”, „Pometu” i Zakła­
dów Naprawczych Taboru Ko 
lejowego. Również na scenie 
Teatru Nowego zrealizowane 
zostaną dwa spektakle patro­
nackie — „Matura raz jeszcze” 
dla młodzieży liceów ogólno­
kształcących oraz „Kto się boi 
Virginii Woolf” dla załogi Za­
kładów im. Komuny Pary­
skiej. Poza tym przewiduje 
się organizowanie wielu spot­
kań ludzi teatru z młodzieżą 
szkolną i załogami z zakładów 
pracy w świetlicach i klubach 
zakładowych oraz filiach Bi­
blioteki im. E. Raczyńskiego.

(ob)

Zbrodnia rasistów
Nowej zbrodni dopuścili się a- 

merykańscy rasiści. W niedzielę 
zastrzelony został w Detroit 53- 
letni Murzyn. Dokonało tego kil­
ku białych, którzy zastrzelili swą 
ofiarę z samochodu.

Pojęcie uniwersalności 
według receptury USA

Zgromadzenie Ogólne NZ — jak informowaliśmy — przy­
stąpiło w poniedziałek do rozpatrzenia sprawy przywrócenia 
Chinom Ludowym należnych jej praw w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Kwestia ta została wpisana na porządek 
obrad. XX sesji na prośbę Albanii, Algierii, Burundi, Gha- 
nj. Gwinei, Kambodży, Konga(Brazzaville), Kuby, Mali i Ru­
munii.

Hebaia chińska w OflZ

Stały przedstawiciel Kam­
bodży orzy ONZ, Huot Sam- 
bat przypomniał, że już od 15 
lat Stany Zjednoczone ucie­
kają się do różnych mane­
wrów i nacisków udaremnia­
jąc przywrócenie praw ChPL 
w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. Ustosunkowując się 
do amerykańskich twierdzeń, 
iż rzekomo ChRL zagraża po­
kojowi światowemu, przedsta­
wiciel Kambodży stwierdź"!, 
że to rie Chiny otoczyły USA 
bazami wojskowymi, lecz na 
odwrót, nie Chiny prowadza 
agresywną wojnę przeciwko 
narodowi wietnamskiemu lec? 
USA. nie Chiny wysłały swoje 
wojska do Republiki Domini­
kańskiej i ingerują w sprawy 

wiad marokański, działający, 
być może, bez wiedzy króla 
Hasana II. Ekstremistyczne 
koła Maroka chciałyby unie­
możliwić projektowaną przez 
króla liberalizację ustroju

Nie odrzuca się jednak w 
Paryżu ewentualności, że rze­
czywistym inspiratorem por­
wania jest amerykański tajny 
wywiad, CIA.

Tygodnik gaullistowski 
„Notre Republiąue” przypomi 
na działalność Ben Barki na 
rzecz zorganizowania w Ha­
wanie konferencji krajów 
trzeciego świata, jego rozlicz­
ne kontakty z przywódcami 
Kuby, Egiptu, Wietnamu, 
państw Ameryki Południowej, 
by stwierdzić, że dla CIA „za­
wartość teczki tego rewolucyj­
nego działacza była równo­
znaczna z serią bomb”.

Wiadomo również, że Ben
Barka przyjechał do Paryża 
także w celu omówienia szcze­
gółów filmu o poważnym zna­
czeniu politycznym, poświęco­
nego walce z amerykańskim 
kolonializmem.

Rząd francuski postanowił 
przeprowadzić „śledztwo aż do 
końca” i powiadomił o tym 
oficjalnie króla Hasana II. W 
Paryżu ocenia się to, jako dy­
skretną przestrogę pod adre­
sem króla, by wywarł presję 
na marokańskie tajne służby 
i doprowadził do wyjaśnienia 
sprawy. Oczekuje się obecnie 
wystosowania do Rabatu żą­
dania ekstradycji jednego z 
głównych autorów porwania, 
gangstera Boucheseiche, który 
przed tygodniem zbiegł do Ca­
sablanki. W jego willi pod Pa­
ryżem urywają się ślady po 
Ben Barce.

Wynikami śledztwa intere­
suje się bezpośrednio gen. de 
Gaulle. (PAP)

Grafika Picassa 
w Warszawie

W salach warszawskiej „Za­
chęty” wiceminister kultury 
i sztuki Zygmunt Garstecki 
dokonał we wtorek otwarcia 
wystawy dzieł graficznych ar­
tysty światowej sławy — Pa- 
bla Picassa.

Ekspozycja obejmuje 141 
prac Picassa z lat 1921—1964, 
wykonanych w równych tech­
nikach graficznych — litogra­
fii, suchorytów, akwatint, li­
norytów. (PAP)

innych krajów Ameryki Ła­
cińskiej lecz Stany Zjedno­
czone.

W zakończeniu szef delega­
cji kambodżańskiej podkreślił 
wyjątkową doniosłość dla sa­
mej ONZ szybkiego i pozytyw

(Cwa dalszy na str. 2)

Narada bankowców 

zanim wejdą w życie 
nowe 

przepisy kredytowe
W dniach 8—9 bm. w cen­

trali Narodowego Banku Pol­
skiego w Warszawie odbyła 
się narada dyrektorów oddzia­
łów wojewódzkich banku, któ 
rej przewodniczył prezes NBP, 
wiceminister finansów — Sta­
nisław Majewski.

W toku obrad podsumowano 
dotychczasowe prace przygo­
towawcze do wprowadzenia w 
życie nowych przepisów kre­
dytowych dla przedsiębiorstw 
— w związku ze zmianami w 
systemie finansowym gospo­
darki. Kierunki dalszych prac 
dyskutowane będą na czterech 
konferencjach rejonowych ban 
kowców — w Katowicach, 
Kielcach, Poznaniu i w War­
szawie.

Na naradzie omówiono także 
założenia do programu prac 
NBP na 1966. (PAP)

Możliwość spotkania 
Johnson - de Gaulle
„Christian Science Monitor” 

zamieścił artykuł naczelnego 
redaktora tego dziennika, Can 
hama, który omawia możli­
wości rychłego spotkania John 
sona z de Gaulle’em w celu 
przedyskutowania i ewentual­
nego zniwelowania rozbieżno­
ści amerykańsko-francuskich.

Autor jest zdania, że spotka 
nie tak wyjątkowych nego­
cjatorów nie wymaga koniecz­
nie zastosowania zasady sta­
rannego przygotowania roz­
mów i upewnienia się o ich 
powodzeniu. (PAP)

Sytuafja w Indonezji

Nagonka na KPI 
trwa nadal

W Indonezji trwa kampania 
terroru połączona z nagonką 
propagandową przeciwko KPI 
i całej lewicy. W Djakarcie 
zorganizowano wtorek no­
wą masową demonstrację (rze 
kemo z udziałem stu tysięcy 
osób). Raz jeszcze domagano 
się całkowitej delegalizacji 
KPI i .szybkiego wyelimino­
wania elementów zamiesza­
nych w zamach z dnia 1 paź­
dziernika”. O podobnej wielo­
tysięcznej demonstracji dono­
szą z Medanu (Sumatra pół­
nocna) pod patronatem armii.

Tymczasem na Jawie środ­
kowej trwa operacja koman­
dosów przeciwko komunistom 
i wszystkim posądzanym o 
sympatie do KPI. O jej wyni­
kach brak na razie konkret­
nych informacji. Szczególnie 
zapalnym punktem na tym te­
rytorium ma być miasto Se- 
marang.

Charakterystyczną ilustra­
cją stosunków w prasie indo­
nezyjskiej jest wiadomość, że 
zawieszony kilka dni temu 
przez ministerstwo informacji 
dziennik „Api” (Ogień) zaczął 
się znów ukazywać, kontynuu­
jąc ataki na KPI i na wice­
premiera Subandrio. Nato­
miast zakaz licznych pism le­
wicy indonezyjskiej jest utrzy 
mywany w całej rozciągłości.

PAP



Solidarności i przyjaźni
nie da się zmierzyć w cyfrach

„Na wagę"—wszystko si? zgadza
.   I ■ ! ■ ■ ,,, -----------

2Ie z dostawami materiałów dła przemysłu maszyn

'Konflikt chmjsko-argenty^Sg

Solidarności i przyjaźni, kfórą Związek Radziecki darzv 
nasz kraj nie da się zmierzyć w cyfrach, jest to bowiem so­
lidarność i pomoc w kwestiach zasadniczych i w momentach 
decydujących dla rozwoju naszej rewolucji — oświadczył 
Fidel Castro przemawiając do 120 tys. Kubańczyków na 
wiecu z okazji otwarcia wielkiego szpitala im. Lenina, wy­
posażonego przez Związek Radziecki.
Jest to najnowocześniejszy 

i drugi co do wielkości szpital 
kubański, zbudowany w mie­
ście Holguin (prowincja Orien 
te)/ 120 kubańskim lekarzom 
szpitala będzie przez 2 lata

Debata chińska w ONZ
(Dokończenie ze str. 1) 

nego rozwiązania tego proble­
mu. Taka decyzja — powie­
dział on — wywarłaby sprzy­
jający wpływ na całą atmo­
sferę międzynarodową i przy­
czyniłaby się do umocnienia 
światowego pokoju.

.Następnie przemawiali przed 
stawiciel kliki Czang Kai- 
szeka oraz delegaci USA i 
Związku Radzieckiego. Przed­
stawiciel USA, Goldberg, twier 
dził, że polityka ChRL nie da 
się rzekomo pogodzić z celami 
ONZ. Starał się on „udowod­
nić”, że przywrócenie praw 
ChRL nie byłoby krokiem 
w kierunku zagwarantowania 
uniwersalności ONZ, ponieważ 
doprowadziłoby do wyklucze­
nia czangkajszekowców z ONZ.

Delegat Związku Radziec­
kiego, Fiedorenko, podkreślił 
że czym szybciej zatriumfuje 
historyczna sprawiedliwość i 
zostaną przywrócone prawa 
ChRL w ONZ oraz usunie się 
z niej przedstawicieli zbankru 
tcwanej kliki czangkajszekow 
skiej, tym większą korzyść od­
niesie sama Organizacja spra­
wa powszechnego pokoju. 
Fiedorenko zwrócił uwagę de­
legatów na fakt, że z 4 państ-w- 
założycieli ONZ będących sta­
łymi członkami Rady Bezpie­
czeństwa, 3 kraje — Związek 
Radziecki, Francja i W. Bry­
tania wypowiadają się za przy 
wróceniem praw ChRL w 
ONZ. Związek Radziecki — 
powiedział na zakończenie Fie 
dorenko — zdecydowanie wy­
powiada się za bezzwłocznym 
przywróceniem praw ChRL w 
ONZ już na bież, sesji Zgro­
madzenia Ogólnego.

Na posiedzeniu poniedział­
kowym przemawiał także de­
legat Albanii, Halim Budo. 
Podkreślił on, że sprawa, przy 
wrócenia praw Chińskiej Re­
publiki Ludowej w ONZ po­
winna być rozstrzygnięta przez 
Zgromadzenie Ogólne zwykłą 
większością głosów, a nie więk 
szością kwalifikowaną dwóch 
trzecich głosów, ponieważ 
w danym wypadku nie chodzi 
o przyjęcie nowego członka 
do ONZ, lecz o przywrócenie 
praw członkowskich.

pomagać grupa radzieckich 
profesorów medycyny.

Fidel Castro przemawiając 
w Holguin podkreślił wagę po 
mocy radzieckiej dla Kuby m. 
in. w dziedzinie dostaw sprzę­
tu wojskowego, ropy nafto­
wej. Jako nadzwyczajną okre­
ślił on „pomoc, którą otrzy­
mała Kuba, aby móc prze­
trwać blokadę imperialistycz­
ną”.

Castro stwierdził, że nie 
uzna za obywateli Kuby tych, 
którzy opuszczają obecnie 
kraj. Odnosi się to zwłaszcza 
go emigrujących lekarzy.

Charakteryzując raz jeszcze 
stanowisko rządu kubańskiego 
w kwestii emigracji, Castrc 
oświadczył, że naród kubański 
„jest społeczeństwem ludzi
wolnych, 
chcą żyć 
stwie”.

Podczas

którzy dobrowolnie 
w tym społeczeń-

uroczystości w Hol-
guin przemawiali również ra­
dziecki wiceminister zdro­
wia Awetik Burnazian, oraz 
kubański minister zdrowia Ra 
mon Machado Ventura. Poin­
formował on, że w roku 1958 
na Kubie było wszystkiego 19 
tys. łóżek szpitalnych — obec­
nie liczba ta wzrosła do około 
48 tys. W północnym okręgu 
prowincji Oriente, którego po 
Irzebom będzie służył szpital 
im. Lenina, praktykowało 
przed rewolucją zaledwie 22 
lekarzy. Dziś ich liczba wzro­
sła przeszło dziesięciokrotnie.

PAP

Stosunkowo młody przemysł ciągników i maszyn rolni­
czych dostarcza krajowi i na eksport wiele typów nowocze­
snego sprzętu Rolnicy jednak narzekają jeszcze na słabą 
jakość, wytrzymałość, niepełną przydatność eksploatacyjną 
a czasem też na wady konstrukcyjne niektórych asortymen­
tów maszyn.
Zakładowe biura koristruk- 

cyjne niejednokrotnie opóźnia­
ją „narodzenie się” nowej ma­
szyny.

Przemysł maszyn rolniczych 
ma też trudności w zabezpie­
czeniu odpowiedniej ilości i 
jakości materiałów oraz su­
rowców, a jeszcze większe z 
kooperacją. Zmusza to nieraz 
fabryki do stosowania materia 
łów zastępczych.

Trudności występują m. in. 
przy dostawach podstawowe-

go surowca — wyrobów hutni­
czych. „Na wagę” wszystko się 
zgadza, gorzej natomiast z po­
szczególnymi asortymentami. 
Najwięcej pretensji zgłasza 
przemysł ciągników i maszyn 
rolniczych pod adiesem hut: 
im. Buczka, „Zawadzkie”, im. 
Lenina i Huty „Warszawa”.

Wiele kłopotów sprawia za­
kładom stanowczo niedosta-
teczne 
śruby,

zaopatrzenie m. in. 
nakrętki, podkładki,

oraz narzędzia itp.
W ostatnich miesiącach po­

prawiły się wprawdzie dosta-

Zdarza się niekiedy, że za-

Po wystąpieniu Ruska

Zadowolenie w HRF
Z wyraźną satysfakcją odno 

towuje sobotnia prasa zachod- 
nioniemiecka, piątkową kon­
ferencję prasową Ruska, eks­
ponując przede wszystkich je­
go słowa o tym, iż „NRF ma 
prawo do udziału w broni nu-
klearnej 
grożona’:

ponieważ „jest za-
Chociaż dzienniki

nie piszą tego wyraźnie, moż­
na wyczuć między wierszami, 
że wypowiedź Ruska trakto­
wana jest w Bonn jako po­
twierdzenie faktu, iż klimat 
dla urzeczywistnienia zachod- 
nioniemieckich aspiracji ato­
mowych jest korzystny.

PAP

Otwarcie sesji parlamentu brytyjskiego

Bogata inscenizacja 
przy umiarkowanym programie

9 bm. królowa Elżbieta II wygłosiła w Izbie Lordów orę-
dzie, stanowiące zarys programu działalności rządu w okre-

wy łożysk, ale zamówienia 
kładów w dalszym ciągu 
są w pełni realizowane.

Nie najlepiej układa

za- 
nie

. . . się
współpraca z chemią, która
wstrzymała w bież, kwartale 
dostawy farb poliwinylowych, 
w związku z tym maluje się 
maszyny droższymi farbami 
nitro, lub znacznie gorszymi — 
sterynowanymi. Wicie zastrze­
żeń ma przemysł maszyn rol­
niczych i użytkownicy do ja­
kości ogumienia ciągników i 
kombajnów.

kłady współpracujące z prze­
mysłem maszyn rolniczych 
wolą płacić kary za niewyko­
nanie dostaw niż wywiązywać 
się z umów.

Obecnie przemysł maszyn 
rolniczych nie może np. otrzy­
mać 300 akumulatorów z za­
kładów w Piastowie pod War­
szawą. Z fabryki A-27 w 
Szczecinie trudno dostać do­
datkowe grzałki do parników 
elektrycznych.

WZM-2 w Warszawie ze 
znacznym opóźnieniem reali­
zują dostawy pomp paliwo­
wych dla „ZM-Ursus”. Jak­
kolwiek dostawy sprzętu elek­
trotechnicznego z zakładów 
w Świdnicy ilościowo ostatnio 
się poprawiły, pod względem 
jakościowym nadal jednak 
jest źle. Załogi przemysłu ma­
szyn rolniczych, jego dostawcy 
i kooperanci powinni pamię­
tać, że od ich sumiennej pra­
cy zależy w dużej mierze pod­
niesienie produkcji rolnej.

PAP

Spór graniczny 
nadalniezałatwśony

Rząd chilijski zażądał • 
wieczorem nagłego zwołanl 
siedzenia senatu przy drz h
zamkniętych w celu złożenia ą
wozdania o sytuacji, wyw^^ej 
starciem w strefie graniczn ’ 
najbardziej na południe w> 
tej części Chile.

Wiadomość o incydencie 
lała gwałtowne protesty w 
liago de Chile. Policja przy nt(?' 
ciu gazu łzawiącego i hydra 
musiała rozpędzać tłumy de 
strujące przed ambasadą ar Z1' 
tyńśką, a także przed konsula P5 
argentyńskim w mieście 4
Arenas. Prezydent Chile, Ed 
do Frei zwołał w niedzielę 
ozorem nagle posiedzenie’ 3 
tu z udziałem dowódców WOJS o, 
wych.

Korespondent AFP Informuję 
że rząd chilijski nie godzi się ba 
żadne kontakty z rządem argen. 
tyńskim, dopóki nie zostanie Wy 
dane ciało zabitego oficera i czte 
rej karabinierzy wzięci do niewo 
li nie zostaną zwróceni władzoj^ 
chilijskim.

Według informacji z ostatniej 
chwili, około 200 karabinierów 
chilijskich, uzbrojonych w kara­
biny maszynowe, odleciało na po 
kładzie odrzutowca i dwóch śmi, 
głowców do strefy, gdzie nastą, 
pił incydent. (PAP)

Książka na 20- Jecie 
Chóru Jerzego Kurczewskiego

Debata w Zgromadzenia 
Ogólnym NZ nad kwestią re­
prezentacji Chińskiej Republi­
ki Ludowej potrwa prawdo­
podobnie do końca bieżącego 
tygodnia. Do głosu zapisali się 
delegaci przeszło 40 krajów. 
Głosowanie, które jest oczeki­
wane ze szczególnym zaintere­
sowaniem, ^lastąpi w piątek 
lub w najbliższy poniedziałek.

PAP

sie nowej sesji parlamentu.
Uroczystość otwarcia sesji 

odbyła się z zachowaniem ca­
łego tradycyjnego ceremonia­
łu. Królowa ubrana była w bo 
gate szaty i w słynną koronę 
imperialną. Orędzia wysłucha­
li członkowie obu Izb oraz 
przedstawiciele dyplomatyczni 
licznych państw.

Orędzie królowej skoncen­
trowało się głównie na proble­
mach polityki wewnętrznej.

Ogólnie biorąc, program rzą 
du ocenia się jako umiarkowa 
ny. Przypuszczalnie zyska on 
poparcie liberałów, szczegól­
nie wobec odsunięcia na dal­
szy plan sprawy nacjonalizacji 
stali.

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej spotka się niewątpli­
wie z krytyką lewicy labourzy

stowskiej stanowisko 
wobec Wietnamu.

A oto tezy orędzia w

rządu

spra-
wach międzynarodowych:

Rząd będzie nadal dążył do 
zachowania pokoju i bezpie-

Ponowny wzrost 
napięcia na Cyprze

Wszystkie dzienniki cypryjskie 
donoszą we wtorek o niezwykle 
napiętej sytuacji w porcie Fama- 
gusta.

Dziennik „Mahi” pisze, że rząd 
cypryjski skierował ultimatum 
do Turków cypryjskich w Fama- 
guście, żądając zburzenia ich u- 
mocnień obronnych, zbudowa­
nych poza obrębem murów stare­
go miasta. Dziennik dodaje, że 
rząd zdecydowany jest zniszczyć 
te fortyfikacje, jeśli okaże się to 
konieczne.

Rząd grecki zdecydowany jest 
zaapelować do stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa, aby zwró­
cić ich uwagę na działalność Tur­
ków cypryjskich, prowadzącą — 
jego zdaniem — do zaognienia sy 
tuacji na wyspie — donosi z Aten 
AFP — powołując się na koła zbli 
żonę do rządu.

Dziennik turecki „Yeni” donosi 
o wzmożonej akcji patrolowej flo

ynany w Poznaniu Chór
Chłopięcy — któremu 

przewodzi Jerzy Kurczew­
ski, zbliża się do XX rocz­
nicy swego istnienia. Z tej 
też okazji, a na zlecenie 
Wydziału Kultury Prezy­
dium RN Poznania, ukaza­
ła się w tych dniach spe­
cjalna publikacja, poświę­
cona historii i działalności 
Chóru.

Książka, w opracowaniu 
Adama Cichego, z tekstem 
wiążącym Bohdana Pocie­
ja, zawiera wszystkie pod­
stawowe informacje o tym 
popularnym w naszym mie 
ście zespole. Obok tekstu 
omawiającego działalność i 
poziom artystyczny Chóru, 
znajdujemy w tym, cen­
nym wydawnictwie celniej 
sze fragmenty z bogatej 
kroniki zespołu oraz zesta­
wienie najważniejszych po­
zycji repertuarowych, ja­
kie wykonywał Chór J. 
Kurczewskiego na setkach

cych doskonałą ilustrację 
tekstów wydawnictwa. W 
książce uwzględniono też 
fragmenty recenzji, jakie 
o działalności Chóru i jego 
wysokim poziomie arty­
stycznym ukazały się w 
prasie krajowej oraz Wę­
gier i NRD.
VV e wstępie do książki 
’’ doc. Edmund Maćko­

wiak, rektor Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu, pisze m. in.:

„W Poznaniu istnieją dwa 
jedyne w Polsce chóry chło­
pięco-męskie o randze między 
narodowej: Poznański Chór 
Chłopięcy oraz Chór Chłopię­
cy i Męski Państwowej Fil­
harmonii pod dyrekcją Stefa­
na Stuligrosza. Uznając w peł­
ni osobiste inicjatywy obu dy-
rygentów zorganizowaniu

czeństwa światowego do

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Dzisiejszy serwis inłormacvinv 
opracował Janusz Maliszewski.

wzmocnienia ONZ. W dziedzi­
nie rozbrojenia szczególny na­
cisk położy się na sprawę za­
hamowania rozpowszechnia­
nia broni jądrowej. Podejmo­
wane będą wysiłki w celu do­
prowadzenia do pokoju w Wiet 
namie i ustabilizowania sytua­
cji w Azji południowo-wschod 
niej.

Rząd będzie popierał sojusze 
obronne, w których bierze u- 
dział W. Brytania, a także bę­
dzie działał na rzecz „ogólnie 
zadowalającej organizacji za­
sobów nuklearnych sojuszni­
ków”.

Orędzie mówi też o dalszych 
wysiłkach w celu wzmocnienia 
EFTA oraz zacieśnienia współ 
pracy między EFTA a EWG.

Polityka ekonomiczna rządu 
stawia sobie za cel usunięcie 
w ciągu nadchodzącego roku 
deficytu w bilansie płatni­
czym, jak również utrzymanie 
kursu funta. (PAP)

ty tureckiej 
run — Cypr 
z ostatnimi 
prze. (PAP)

w obszarze Iskende- 
— Mersin w związku 
incydentami na Cy­

Uwaga

Szczyt krętactwa i obłudy

Kapitulacja Oportunisty
Herbert Wehner, wiceprzewodniczący SPD, za­

słynął swego czasu z tego, że jako pierwszy bodaj 
w historii przywódca socjaldemokratyczny wygło­
sił publiczne kazanie w jednym z kościołów ewan­
gelickich. Ten gest (kazania prominentnych laików 
są w kościołach ewangelickich praktykowane), jak 
wiele podobnych zademonstrować miał, jak dalece 
socjaldemokraci solidaryzują się z ideałami i sty­
lem życia dobrze sytuowanego mieszczaństwa nie­
mieckiego i jak bardzo chcą zasłużyć na jego uzna­
nie i poparcie.

Wehner jest ponadto „silnym człowiekiem” SPD, 
trzymającym krótko w cuglach aparat partyjny, 
zarazem jest rzeczywistym twórcą aktualnego, tzw. 
godesberskiego programu partii socjaldemokratycz­
nej.Stanowisko, jakie polityk ten — jako świecki 
działacz ewangelicki i jako „ideolog” socjaldemo­
kracji — zajął wobec memorandum Rady Kościoła 
Ewangelickiego (EKD) w sprawie stosunków pol­
sko-niemieckich i Odry-Nysy — z dwojakich zatem 
względów zasługuje na uwagę.

Jak wiadomo, memorandum w ostrej formie wy­
dobyło na światło dzienne linię podziału politycz­
nego w NRF — pomiędzy nadspodziewanie licznym 
odłamem społeczeństwa zachodnio-niemieckiego, 
które zaakceptowało stanowisko EKD, jak przejaw 
rozsądku politycznego i moralnego poczucia odpo­
wiedzialności — oraz rozwydrzonymi oficjalnym 
poparciem nacjonalistami i rewizjonistami wszyst­
kich odcieni.

Stanowisko SPD wobec memorandum staje się w

tej sytuacji probierzem przyszłej polityki opozycji 
w Bundestagu wobec silniejszych niż kiedykolwiek 
nacjonalistycznych akcentów w oficjalnej polityce 
Bonn.

Tymczasem przywódca SPD starał się wpraw­
dzie jak najmniej dotknąć autorów memorandum, 
w których socjaldemokraci mogliby znaleźć natu­
ralnych sprzymierzeńców w walce z narastającym 
szowinizmem. W treści jednak Herbert Wehner po­
nownie skapitulował wobec kół rewizjonistycznych: 
chwaląc umiar i „dobrą wolę” rzeczników kościoła 
ewangelickiego stwierdził ponownie, że polityka 
boiska nie może się wyrzekać swoich „praw” ańi 
dc wyłącznego reprezentowania interesów narodu 
niemieckiego, ani do granic hitlerowskiej rzeszy 
z 1937 roku.

Należy przypomnieć, że t. zw. lewe skrzydło 
SPD, reprezentowane np. w Berlinie zachodnim 
przez grupę działaczy średniego szczebla, pod wra­
żeniem ostatnich wyborów ostro zaatakowało Weh- 
nera za to, że swoją polityką „wobec, spraw Odry 
i Nysy oraz polityki wschodniej rozsiewał nacjona­
lizm”.

Protesty lewicy SPD pozostały epizodem. Herbert 
Wehner reprezentuje nadal kierownictwo swojej 
partii. Zła przysługa, jaką swoją krytyką memo­
randum EKD oddał sprawie oczyszczenia społeczeń 
stwa zachodnio-niemieckiego od czadu propagandy 
nacjonalistycznej — jest nowym dowodem, że dą­
żenia do odmiany oficjalnej polityki Bonn nie na­
leży się spodziewać od żadnej partii nowego Bun-
destagu. (W. B->

koncertów 
granicą.

Książkę 
ty zestaw

w kraju i za

uzupełnia boga- 
zdjęć, stanowią-

mgła!
Prawie nad całą Polską od kilkudziesięciu godzin • zalega 

gęsta mgła. Wystąpiła ona także — wczoraj po południu —
w Poznaniu i Wieikopolsce, 
pniu komunikację.
W godzinach rannych nad 

Łodzią i województwem zale­
gła gęsta mgła. Widoczność 
była ograniczona do tego sto­
pnia, że pojazdy mechaniczne

utrudniając w poważnym sto

swoich chórów, nie można po­
minąć współczynnika, który w 0 
jakimś stopniu współdziałał w 
wyzwoleniu tych inspiracji. — , 
Mvśłę tu o tradycjach regio- ■ 
nu, atmosferze, klimacie chó- 1 
ralnym Poznania i Wiełkopol- 1
Ski.”

Również Czytelnikom I 
„Głosu” znany jest Chór | 
J. Kurczewskiego, gdyż 
właśnie dla nich występuje : 
on na wielu estradach Po- . 
znania i całego wojewódz- i 
twa z cyklem współorgani- , 
zowanych przez WKZZ im | 
prez „Z „Głosem” wzdłuż ' 
i wszerz Wielkopolski”, (c) J

i tramwaje poruszały 
no przy zapalonych 
łach.

Mgła spowodowała

się wol- 
świat-

trudno-

kością kursowały tramwaje i 
autobusy komunikacji miej­
skiej. Wielki plac krakowskie 
go rynku i przylegające doń 
ulice, robiły wrażenie, jak wy 
pełnione szarą watą. Na dro­
gach wylotowych z miasta: 
szosie zakopiańskiej, katowic­
kiej i warszawskiej, mimo sil

Choroba Eisenhowera

ści na kolei. Formowanie po­
ciągów towarowych na gór­
kach rozrządowych w Kutnie, 
Łodzi — Widzewie i Olecho­
wie odbyło się przy zachowa­
niu jak najdalej posuniętej o- 
strożności. Z powodu mgły 
^dele autobusów PKS miało 
opóźnienia.

Gęsta mgła, która wystąpiła 
z poniedziałku na wtorek nad 
obszarem Krakowa, sparaliżo­
wała niemal ruch kołowy w 
mieście. Samochody porusza­
ły sie po ulicach z szybkością 
15—20 km. Z podobną szyb-

Koziołki płacą
14, 34, 38, 43, 49, (dod. 45) ’

Na 443 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” na dzień 7 bm. wpły­
nęło 265 416 zakładów. Fundusz na 
gród wynosi 437 936,40 zł.

Stwierdzono: 1 wygraną I stop­
nia w wysokości 479 624,— zł; 2 wy 
grane II Stopnia po 19 906,— zł; 13 
„czwórek” po 6 124,— zł; 27 „trójek 
premiowanych” po 210,— zł; 767 
„trójek” po 110,— zł: 780 „dwójek 
premiowanych” po 28,— zł; 12 769 
„dwójek” po 8,— zł.

Losowanie 444 gry odbędzie się 
w dniu 14 bm. w Kępnie na Ryn­
ku o godz. 13. K-7778

TOTO-LOTEK
5, 16, 17, 18, 21, 43 dod. 24

nę j mgły, nie zanotowano 
ważniejszych wypadków.

Od poniedziałku zalega

po-

na
Pomorzu również gęsta mgła, 
ograniczająca widoczność do 
minimum. Wszystkie pociągi 
przybywają do Bydgoszczy z 
opóźnieniem. Ruch na PKP 
i komunikacja autobusowa są 
niezwykle utrudnione i spra­
wiają dużo kłopotów obsłu­
dze. Nieoświetlone odpowie­
dnio pojazdy konne, a nawet 
i mechaniczne, powodują wy­
padki. W miejscowości Lu- 
baszcz. pow. Wyrzysk, auto­
bus PKS z Bydgoszczy zderzył 

•się z samochodem osobowym 
— na szczęście, bez ofiar w 
ludziach. Na Osiedlu Kapuści 
sko w Bydgoszczy zderzyły się 
dwa tramwaje, jadące na jed­
nym torze.

Były prezydent USA, Dwight 
Eisenhower, został we wtorek 
nad ranem przewieziony do 
szpitala wojskowego w Fort 
Gordon w Auguście. Eisenho­
wer z małżonką bawili ostat­
nio w Georgii na wypoczynku, 
gdzie były prezydent spędzał 
wiele godzin na ulubionej grze 
w golfa.

Przedstawiciel władz szpital 
nych, a także rzecznik Depar­
tamentu Obrony USA, oświad 
czyli, że generał Eisenhower 
przebywa na obserwacji, ponie 
waż „czuje się źle”. Żaden z 
nich nie odpowiedział na py­
tanie, czy jest to ponowny 
atak serca. B. prezydent liczy 
75 lat i przeżył już dwa ataki 
serca — w 1955 i w 1957 r.

We 
godzin

wtorek od wczesnych
rannych został

mknięty dla żeglugi
za- 

port
szczeciński. Powodem była gę 
sta mgła, która ograniczyła 
niemal całkowicie widoczność, 
wskutek czego manewrowa­
nie statkami w porcie oraz że 
gluga na torze wodnym ze 
Świnoujścia do Szczecina by­
łaby niebezpieczna. Mgła, po­
łączona z mżawką, utrudnia 
również komunikację. (PAP)

Pieiwsze śledy 
po zaginionym samolocie

Władze panamskie oznajmi­
ły, że znaleziono 26 zwęglo­
nych kurtek ratowniczych w 
wodach Atlantyku o 64 km 
na północny zachód od wejś­
cia do Kanału Panamskiego, 
w pobliżu ujścia rzeki Miguel. 
Na kurtkach widnieją oznaki 
marynarki argentyńskiej.

Przypuszcza się, że kurtki 
ratownicze pochodzą z zagi­
nionego samolotu argentyń­
skiego „TC-48”, który wiózł 
69 osób na pokładzie, w tym 
55 kadetów argentyńskiej aka 
demii lotniczej. Dotychczas 
nie zdołano odnaleźć szcząt­
ków samolotu., ani zwłok pa­
sażerów. (PAP).



PęMy resorowe bariery

Zjednoczenie wielkopolskich odlewni?
Jeśli zapytać zaopatrze­

niowca jakiejkolwiek fa­
bryki lub zakładu remon­

tującego maszyny: z jaką gru­
pą materiałową ma najwięcej 
kłopotów? — na pewno w 
pierwszej dziesiątce wymieni 
odlewy. Odlewów wszędzie 
brak, szczególnie tych bardziej 
skomplikowanych. Coraz czę­
ściej zdarza się, iż fabryki da­
jące wyrób finalny, z braku 
odlewów nie mogą w pełni 
wykorzystać swej mocy pro­
dukcyjnej. Najbliższe lata 
także nie zapowiadają w 
tej dziedzinie zasadniczych 
zmian, dobitnie wykazała to 
konfrontacja ujawnionych w 
planach alternatywnych re­
zerw mocy przetwórczej z za­
pleczem surowcowym.

W tych warunkach każda 
inicjatywa, zmierzająca do 
rozszerzenia tego „wąskiego 
gardła” naszego przemysłu 
jest szczególnie cenna. A z ini­
cjatywą taką wyszedł latem 
ubiegłego roku poznański Od­
dział NOT, wspólnie z „Po- 
metem”. Inżynierowie wie­
dzieli, że występujący deficyt 
odlewów jest czymś sztucz­
nym, wywołanym rozdrobnie­
niem przemysłu odlewniczego 
miedzy różne resorty i branże; 
zacofaniem technicznym wie­
lu odlewni oraz partykularną 
polityką produkcyjną i inwe­
stycyjną.

I dowiedli tego. Gdy bo­
wiem z poparciem Wydziału

®E0i
„Początki szkolnej oświaty rol­

niczej w Wielkopolsce (1840—1914)” 
— to tytuł wydanej ostatnio przez 
Uniwersytet im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu, pracy naukowej A. 
Głowackiej. Kilka lat temu wy­
szła drukiem książka S. Michal­
skiego, „Szkolnictwo i oświata 
rolnicza w Wielkopolsce w okre­
sie międzywojennym”. Mamy 
więc opracowane dzieje oświaty 
rolniczej do II wojny światowej. 
Poważna więc luka w tym zakre­
sie została wypełniona.

Autorka, opierając się na ma­
teriałach wojewódzkich archi­
wów państwowych w Poznaniu i 
Bydgoszczy, wzmiankach i mono­
grafiach, drukowanych oraz 
wspomnieniach żyjących jeszcze 
osób — dała dość plastyczny ob­
raz zmagań polskich działaczy o 
podniesienie oświaty rolniczej w 
Wielkopolsce. Omawia projekty 
ksz*ałcenia rolniczego i próby ich 
realizacji w XIX w., powstanie i 
działalność niższych, średnich i 
specialistvcznych oraz zimowych 
szkół rolniczych. Siedzi rozgry­
wającą się na tym odcinku wal­
kę o utrzymanie polskości prze­
ciwko naporoy.ń germanizacji. O- 
gólnie rzecz cenna i potrzebna w 
każdej bibliotece, średniej szkoły 
rolniczej, (jp)

Ekonomicznego KW partii ru­
szyli na zwiad po wielkopol­
skich odlewniach — okazało 
się, że niektóre pracują po kil­
ka godzin w tygodniu, tylko 
dla siebie, nie troszcząc się o 
potrzeby sąsiadów. Zresztą ich 
władze zwierzchnie (wielko­
polskie odlewnie podlegają 15 
różnym zjednoczeniom i 9 re­
sortom) wcale ich do tego nie 
nakłaniały.

Wizyty NOT-owców z dele­
gacjami służbowymi KW 
PZPR, przyjęte zostały przez 
załogi wielu odlewni w tere­
nie z zadowoleniem. Przez 
tyle lat nikt się warunkami 
ich pracy nie interesował! Po­
sypały się więc skargi: na pry 
mityw urządzeń i technologii, 
na brud, pył, brak wentylacji, 
na złe piaski formierskie, na 
niedostatek kwalifikowanych 
kadr (w niektórych odlew­
niach nie było nawet jednego 
technika-odlewnika a wyrocz­
nią w sprawach produkcji był 
brygadzista lub majster-prak- 
tyk) i co jest godne szczegól­
nego podkreślenia — na zanik 
zawodowej więzi między od­
lewnikami, niedostatek fa­
chowych dvskusji i •wymiany 
doświadczeń.

NOT-owcy wrócili, przed­
stawili swe spostrzeżenia w 
KW i... w październiku ubr., 
w „Pomecie”, odbył się pierw­
szy sejmik wielkopolskich od­
lewników. Gospodarze poka­
zali najnowocześniejsze elek­
tryczne piece odlewnicze, kon­
wertory i konwejery: taśmo­
we formowanie i zalewanie; 
mechaniczne oczyszczarki i la­
boratoria badawczo-kontrolne; 
obficie dzielili się z gośćmi 
doświadczeniami. Było to bar­
dzo owocne spotkanie.

Drugie spotkanie odbyło się 
we wrześniu br. w Odlewni 
Żeliwa w Rawiczu. Między in­
nymi podsumowano na nim 
rozwój i wyniki zadzierzgnię­
tych ną pierwszym sejmiku 
kontaktów i planów. Nie 
wszystko, co wówczas plano­
wano. zostało zrealizowane. 
Lecz to, co już nastąpiło, jest 
godne uwagi.

Pękły resortowe bariery, od­
dzielające załogi poszczegól­
nych odlewni. Wzajemne wi­
zyty odlewników — technolo­
gów, metalurgów, modelarzy, 
mechaników itp., stały się zja­
wiskiem powszednim. W ślad 
za wizytami poszła wymiana 
dokumentacji technicznej, ka­
talogów mas formierskich i 
rdzeniowych oraz normaty­
wów i opisów nowych me­
tod odlewania. Cotygodniowe 
„czwartki” odlewnicze w „Po­
mecie” stały się miejscem 
spotkań odlewników Wielko­
polski. Doskonale redagowa­
ny, pometowski „Biuletyn 
Techniczny” dociera już także 
do odlewni Kalisza, Leszna,

Konina i innych, stając się 
stopniowo zawodowym pi­
smem regionu.

We wszystkich odlewniach 
rozpoczął się więc ferment 
myślowy. Wzmógł się nacisk 
na modernizację urządzeń i 
technologii. W odlewniach roz 
poczęto (wzorem „Pometu”) 
stosowanie gorącego dmuchu 
w piecach, mechanizować naj­
cięższe i najbardziej praco­
chłonne prace przy oczysz­
czaniu odlewów, wprowadzać 
nowe sposoby modelowania i 
kształtowania form oraz wy­
dajniejsze sposoby zalewania 
ich metalem.

W ciągu jednego roku w 
wielkopolskich odlewniach po­
wstało 7 laboratoriów do ba­
dania mas formierskich, 2 la­
boratoria do badania wytrzy­
małości odlewów, 2 laboratoria 
metalograficzne i laboratorium 
badań składu chemicznego że­
liwa. Dalsze są w trakcie or­
ganizacji. Wskazuje to na ro­
snący pęd do poprawiania 
jakości odlewów i zmniejsza­
nia procentu braków.

Znacznie przyspieszone zo­
stały prace nad stworzeniem 
bazy materialnej w Poznań­
skiej Politechnice dla rozsze­
rzenia studiów odlewniczych. 
Już niedługo PP opuszczać 
będzie corocznie 45 inżynie- 
rów-odlewników. W 7 zakła­
dach zorganizowano planowe 
dokształcanie załóg, 6 zasad- 
nicznych szkół zawodowych 
szkoli odlewniczy narybek 
itd., itp.

Wszystko to musiało wpły­
nąć na lepsze wykorzystanie 
mocy produkcyjnej wielko­
polskich odlewni. Szacuje się, 
iż w bieżącym roku, dadzą _one 
2-3 tysięcy ton odlewów wię­
cej niż w latach ubiegłych. 
Jest to niemało, lecz organiza­
torów odlewniczej współpracy 
jeszcze nie zadowala. Istnieją­
ce w odlewniach rezerwy 
mocy oceniane są bowiem na 
dalszych 10 tysięcy ton.

NOT, „Pomet” i Wydział 
Ekonomiczny KW PZPR zmie­
rzają do nadania kontaktom 
między odlewniami Wielko­
polski bardziej instytucjonal­
nego charakteru. Najlepszym 
rozwiązaniem byłoby stworze­
nie w Poznaniu czegoś w ro­
dzaju branżowo-terytorialne- 
go zjednoczenia odlewniczego, 
z najsilniejszym zakładem 
jako wiodącym. I o takie „coś” 
nasze wojewódzkie władze za­
biegają. Panujący po IV Ple­
num KC PZPR klimat — 
sprzyja poczynaniom tego 
typu. Można więc żywić na­
dzieje. że zabiegi te zostaną 
uwieńczone sukcesem.

PIOTR CHOJNACKI

Rocznica Rewolucji i ob­
chodzone w tym roku 
25-lecie Litwy Radziec­

kiej — stały się okazją dla 
przywódców Komunistycznej 
Partii Litwy do zanalizowania 
stosunków, jakie łączyły re­
wolucjonistów litewskich z 
polskimi. Na ten temat zabrał 
głóg, na łamach organu KP 
Litwy „Komunistas” — I se­
kretarz KC KP Litwa — A. 
Snieczkus. Pisze on:

„Z radością stwierdzamy, że 
w wychowaniu intemacjonali- 
stycznym naszego narodu, nie­
małą rolę odegrali komuniści 
polscy. Przeciwstawiając szo­
winizmowi burżuazyjnemu 
ideologię internacjonalizmu 
proletariackiego, partie komu- 
ńistyczne litewska i polska 
dały organizacyjne podstawy 
braterskiej solidarności ludzi 
pracy Litwy i Polski i stały 
się heroldami idei przyjaźni 
narodów”.

A. Śnieczkus przypomina 
wkład do litewskiego ruchu 
rewolucyjnego takich wybit­
nych polskich komunistów, 
jak K. Ciechowski , J. Lesz­
czyński, J. Fenigstein-Dolecki, 
J. Unszlicht i inni. Obie par­
tie łączyła wspólna walka z 
faszyzmem. W II Zjeździe KP 
Polski w 1923 roku, uczestni­
czył jeden z najwybitniej­
szych działaczy Litwy W. Mic- 
kiewiczius — Kapsukas, który 
przed I wojną przyjeżdżał do 
Krakowa i Poronina na roz­
mowy z Leninem. W IV Zjeź­
dzie KP Litwy, w 1924 roku, 
brali z kolei udział polscy ko­
muniści.

Paragraf i życie

Krytyka czy obraza?
Uchwała rady nadzorczej 

Spółdzielni Inwalidów i 
Emerytów wykluczająca 

Zbigniewa K. ze spółdzielni 
stwierdzała w uzasadnieniu, 
że podstawą wykluczenia jest: 
ubliżenie zarządowi spółdziel­
ni, zarzucenie głównej księ­
gowej niewłaściwego księgo­
wania oraz nieodpowiednie za 
chowanie się na walnym zgro­
madzeniu.

Ponieważ uchwała rady nad 
zorczej została przez walne 
zgromadzenie zatwierdzona, a 
wykluczonego członka spół­
dzielni zwolniono z pracy, 
Zbigniew K. wystąpił do są­
du o unieważnienie uchwały i 
odpowiednie odszkodowanie. 
Sąd wojewódzki wydał wyrok 
zgodny z jego pozwem. Ale 
Spółdzielnia wniosła rewizję 
do Sądu Najwyższego.

Zarzuty przeciwko Zbignie­
wowi K. rozważono tu szcze­
gółowo i wnikliwie. Jak wy­
nika z protokołu posiedzenia 
rady nadzorczej, Zbigniew K. 
„usiłował w dłuższym wywo­

Współpraca oparta 
o postępowe tradycje

Polonica na Litwie

W czasie ostatniej wojny w 
litewskiej partyzantce walczy 
li również Polacy. Bohaterską 
śmiercią zginął w tej walce 
m. in. Polak Jan Przewalski. 
W partyzantce polskiej na Wi­
leńszczyźnie nie brakło rów­
nież Litwinów. Na początku 
bieżącego roku nadzwyczajny 
i pełnomocny ambasador PRL 
— Edmund Pszczółkowski, 
wręczył w Wilnie grupie party 
zantów litewskich ordery, któ­
rymi odznaczyła ich nasza Ra­
da Państwa.

Na Litwie Radzieckiej znik­
ły antagonizmy litewsko-pol­
skie. „Dzisiejsza nasza mło­
dzież — pisze I Sekretarz KC 
KP Litwy — ze zdumieniem 
słucha opowiadań o czasach 
wrogości do Polaków”. Wyra­
zem pi-zyjaznego współżycia 
Litwinów i Polaków jest m. 
in. troska Komunistycznej Par 
tii Litwy o szkolnictwo pol­
skie. W naszej republice — 
informuje A. Snieczkus. — 
czynnych jest 227 szkół z pol­

dzie obalić, twierdzenie księ­
gowej o braku zysków w pro­
wadzonym przez niego punk­
cie fotograficznym sugerując, 
źe księgowania nie są prawi­
dłowe”. Oceniając ten zarzut 
Sąd Najwyższy stwierdził, iż 
fakt, że argumentacja Zbignie 
wa K. zawierała niefachowe i 
niejasne wywody, nie upraw­
niał zarządu bynajmniej do 
wysnucia wniosku, że „rozpra 
wianie przez długi czas na te­
mat punktu fotograficznego, 
oparte na nieprawdziwych da­
nych, miało na celu rozrabia­
nie na posiedzeniu i szkalo­
wanie pracowników księgo­
wości. Postępowanie Zbignie­
wa K. jest więc umyślnym 
działaniem na szkodę Spółdziel 
ni”. Sąd Najwyższy uznał, że 
członkowi spółdzielni, a więc 
jej współgospodarzowi, nie 
można odmawiać prawa kon­
trolowania wyliczeń księgo­
wych, zwłaszcza dotyczących 
jego odcinka pracy, skoro — 
choćby w jego subiektywnym 
przekonaniu — istniały w tej 
sprawie wątpliwości.

skim językiem wykładowym. 
Prócz tego istnieją polskie 
klasy w 83 szkołach litew­
skich i rosyjskich. W Wilnie 
czynna jest polska szkoła pe­
dagogiczna oraz wydział ję­
zyka i literatury polskiej w 
Instytucie Pedagogicznym. W 
wyższych szkołach Litwy stu­
diuje ponad 1000 przedstawi­
cieli młodzieży polskiej. Polski 
Zespół Pieśni i Tańca znajduje 
się w czołówce zespołów arty­
stycznych Litwy Radzieckiej. 
Książki polskie i czasopisma, 
nadchodzące z Polski, są dość 
powszechnie czytane, a w Wil­
nie wychodzi dziennik w ję­
zyku polskim — „Czerwony 
Sztandar”.

Rewolucyjne braterstwo pol­
sko-litewskie , zrodzone w wal 
ce z caratem i scementowane 
ideami marksizmu-leninizmu, 
stanowi trwały fundament 
przyjaznych stosunków mię­
dzy Litwą Radziecką i Polską 
Ludową.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Jeśli chodzi o wystąpienie 
Zbigniewa K. na walnym zgnj 
madzeniu, to zawierało ono 
zarzuty przeciwko członkom 
zarządu w takich sprawach 
jak ustalanie z*byt wysokich 
planów, odmowa udzielenia 
mu urlopu czy wypłaty pre­
mii, niesprawiedliwych dotacji 
remontowych itp. Oceniając tę 
wypowiedź Sąd Najwyższy 
stwierdził, że była to krytyka 
działalności zarządu bądź jej 
prezesa, do której każdy czło­
nek spółdzielni ma statutowo 
zagwarantowane uprawnienie. 
Zarzuty były konkretne i jaw­
nie postawione. Jeśli nawet 
zarzuty stawiane przez Zbig­
niewa K. były niesłuszne, to 
rzeczą osób kierujących spół­
dzielnią było udzielenie mu 
wyjaśnień. Ocena zarządu — 
stwierdził SN — że krytyka 
taka stanowi obrazę, wypacza 
istotę spółdzielczego współgo- 
spodarowania.

Biorąc powyższe względy 
pod uwagę Sąd Najwyższy za­
twierdził poprzedni wyrok 
unieważniający uchwałę wy­
kluczającą Zbigniewa K. ze 
spółdzielni i zasądzający na 
jego rzecz odszkodowanie za 
utracone zarobki.

JAN WOLSKI

ZTełewbzsi
Pracownicy poszukiwani

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.
• Kombinat PGR Ptaszkowo, pow. Nowy Tomyśl przyj- 
mie natychmiast IN4ŹYNIERA lub TECHNIKA I U- 
DOWLANEGO z uprawnieniami i co najmniej 5-let- 
nią praktyką w wykonawstwie na kierownika Za­
kładu Budowlano Remontowego. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. W7919

9 Dla kl. I i ii pt. „Spacer pani Jesieni”; 9.20 Pol­
skie tańce ludowe; 9.30 „Rewia piosenek”; 10 
„Łątka jednodniówka” —, fragm. mikronowieści 
Tendriakowa; 10.20 Z muz. ang.; 11 Mówi Techni­
ka; 11.10 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.30 „Mały ka­
lejdoskop muzyczny”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.25 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. I i II pt 
„Dwa orzechy”; 13.25 Muzyka; 14 Kronika kul­
turalna; 14.15 Z twórczości W. A. Mozarta; 15.05 
„Nasze spotkania”; 15.25 Zesp. Instr. Wł. Bieżana;
15.40 Ork. Mantovaniego; 16.10 Młodzieżowe Studio ,____ , __  _ ________  _______
Rytm — Jazz ułatwiony; 17.30 „Na wirażu”; 18.05 istnieje możliwość uzyskania mieszkania. 
Uniwersytet Radiowy — z cyklu: „Narodziny no­
wej nauki”; 18.20 Konc. dnia: 19.15 „Ze wsi i o

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sulęcinie, 
,woj. zielonogórskie zatrudni zaraz KIEROWNIKA 
i PIEKARNI, PIEKARZA i 2 SZEFÓW KUCHNI do 
' zakładów PSS. Od kandydatów wymagane są kwa­
lifikacje w zawodzie. Zgłoszenia przyjmuje i infor­
macji udziela pracownik do spraw pracowniczych
PSS w Sulęcinie, ul. Poznańska 17. Dla samotnych

W7866

wsi”; 19.30 Międzynar. Tydzień Studenta
Program wieczoru; 20.35 Zespół Dziewiątka

20.30
21.05 Pracą

Konc. chopinowski w wyk. L. Grychtołówny; 21.35 WW!w.'».®iaBBaK®B 
Dawna muzyka polska; 21.50 Odpowiedzi z różnych t Technik budowlany na 
szuflad; 22.05 „Radiowe Studio Piosenki”; 22.30 • stanowisko inspektora 
„To i owo jazzowo”; 22.45 Kurs jęz. franc.; 23 ; technicznego (pełny etat) 
Sygnał czasu GUM; 23.11 Gra Ork. Tan. PR pod ; potrzebny od 1. I. 1966 r. 
dyr. E. Czernego. 'Zgłoszenia: Lokalne Zrze-

WIADOMOSCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.01. • szenie Właścicieli Nieru-
UWAGA: UKF 69,74 MHz transmituje pr. I do jchomości w Gnieźnie, pi. 

g. 19.05, progr. III od g. 19.05. 'Boh. Stalingradu 10.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 Aud. Red. _______ 16843pw

Społ.; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.
10 Mel. rozrywk.; 10.40 „Opisanie” — fragm. pro' 
zy; 13.20 „Dom” — ode. pow.; 13.50 Aud. oświato.

Potrzebna dziewczyna (z 
wioski) na wiejską ple­
banię z inwentarzem. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
loinig.

Ogłoszeń,
19 dla

Potrzebny oborowy na 
gospodarstwo (samotny). 
Władysław Dentsch, Czar 
kowo 6, poczta i oow. 
Kościan. 10732g

Dnia 7 listopada 1965 r. zmarł nagle, w wieku 
58 lat, mój ukochany mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Franciszek Kowalski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm., 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Gór-
czynie,

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI

11704g

W dniu 8 listopada 1965 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 56, śp.

Wacław Młodzikowskl
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku nogrążona
RODZINA 11650g

Dnia 5 listopada 1965 r. zmarła nagle, nasza 
najlepsza siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, 
przeżywszy lat 64, śp.

STEFANIA ZANETTI
z domu KASPRZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie. W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Czerwonej Armii 27/27. 11651g

Dnia 6 listopada 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, wujek i brat, 
śp. /

Teofil Śniady
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm„ 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu pogrążone 
ZONA, WYCHOWANKI I RODZINA

Poznań, Luboń, Łódź. 11652g

wa; 14 Grająca szafa; 14.35 „Świat w zwierciadle 
nauki”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Antoni Bruck­
ner — 3 Pieces; 15.30 Dla dzieci starszych pt. „Ra- , 
dio na tranzystorach”; 17.12 Felieton „Tematy po­
zornie nieaktualne”; 17.25 Poznańska 15 Radiowa; 
18.45 Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Słuch. „Znak szczególny”; 20.15 Mel. rozryw­
kowe; 20.30 „Felieton J. Waldorffa”; 21.40 Trzy 
ragtimy w wyk. Zesp. „Ragtime Jass Band”; 21.50 
J. S. Bach — VI Konc. brandenburski B-dur na 
2 altówki, 2 viole da gamba, Wiolonczelę i basse 
centinuo; 22,10 Rozmowa literacka; 22.30 Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy; 22.40 „Kompozy- ; 
tor tygodnia” — C. Franek: Kwartet muzyczny 
D-dur; 23.33 Mel. na dobranoc; 0.15 Aud. „Polo-’ 
nia” z progr. IX. ;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.0«, 1«, * 
19, 21, 23.50.

UWAGA: UKF 66,62 MHz transmituje pr. II 
i program lokalny Poznania.

PROGRAM WŁASNY: 16.05 Słynne orkiestry roz­
rywkowe; 18 Zespoły wokalne i soliści w muzyce 

' rozrywkowej.
TELEWIZJA: 10 Film z serii Dr Kildare — 

„Może miłość uratuje mój dom”; 11.55 Chemia dla 
kl. X — „Spotkanie z petrochemią”; 17 Wiado­
mości; 17.05 Film dla dzieci z serii „Bolek i Lo­
lek”; 17,15 Dla młodych widzów Teatr Jednego 
Aktora — pt. „Oskarżony pies Ober” — Aleksan-

t ’
Dnia 8 listopada 1965 r. zasnęła w spokoju, 

nasza ukochana matula, babcia, teściowa, droga 
siostra, bratowa i stryjenka, urodź. 1895 r., śp.

MARIA SUWALSKA
z domu MIECZNIKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie, w czwar­
tek, dnia 11 bm., o godzinie 14 z kaplicy cmen-
tarnej na Woli tegoż samego dnia o go-
dżinie 7 rano msza św. w kościele przy ulicy 
Świerczewskiego 78.

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUKI, SIOSTRY I RODZINA 

Warszawa, ul. Świerczewskiego 82 m. 18.
11677g

W dniu 8 listopada 1965 r. zakończyła swój 
pracowity, pełen poświęcenia żywot, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 80, 
śp.

Stanisława Rozmlarek
z LIPIŃSKICH

Pogrzeb drogiej nam Zmarłej odbędzie się 
, w czwartek, dnia 11 bm., o godzinie 13.45 z ka­
plicy cmentarza na Junikowie.

O tym zawiadamia pogrążona w żalu

Dnia 6 listopada 1965 r. zmarła nagle długo­
letnia, szczerze naszemu przedsiębiorstwu od­
dana pracowniczka i najmilsza koleżanka

mgr Ludoslawa Wal^owiak
Pogrzeb odbył się dnia 9 listopada 1965 r. na 

cmentarzu na Junikowie.

dra Minkowskiego; 17.30 Film krótkometr. „Łyso­
góry”; 17.45 PKF; 17.55 Tygodnik Wiejski; 18.25
Arcydzieła muzyki prezentuje Leonard Bern
stein; 18.55 Wszechnica TV — z cyklu „W pracow- I 
niach polskich uczonych” — „Kot nr 15”; 19.30 j 
Dziennik i dobranoc; 20 Nowości ekranu; 20.15 — ; 
34 lekcja jęz. rosyjskiego; 20.35 Film Dr Kildare — ■ 
„Może miłość uratuje mój dom”; 21.25 „Swiato- • 
wid”; 21.45 Dziennik; 22.05 „Studio 63” — wystawi ; 
program poetycki — „Wozniesieński i inni”. Wy- ; 
bór utworów poetów radzieckich — Witolda Dą- » 
browskiego. Wyk.: Z. Kucówna, M. Dmochowski, ; 
A. Hanuszkiewicz, G. Lutkiewicz, W. Siemion; •

RODZINA
Poznań, ul. Modra 18 m. 1. 11691g

Dyrekcja i Współpracownicy 
POZNAŃSKIEGO przedsiębiorstwa 

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO Nr 2 
W POZNANIU

K79Q3

Dnia 8 listopada 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, 
śp.

Jan Łytkowski
emeryt PKP, weteran powstań narodowych 

odznaczony krzyżami.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm., 

o godzinie 14.30 na Sołaczu, przy ul. Lutyckiej.
W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Dnia 7 listopada 1965 r. zmarł, przeżywszy 
lat 73, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek i wuj, śp.

mgr inż. Jan Badyda
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w środę, 

dnia 10 bm., o godzinie 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej, przy ul. Bluszczowej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
w czwartek, dnia 11 bm., o godzinie 7 w ko­
ściele Wszystkich Świętych.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, ul. Włodkowica. H721g RODZINA
Puszczykowo, Poznań, Gdańsk. 11660g
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Szukajmy rozwiązań
Trzydzieści osiem i pięćdziesiąt sześć. Nie, nie, liczby te 

me są rozmiarami kołnierzyka i barów niżej podpisane­
go, nieciekawy byłby to typ, bo nieproporcjonalny. Ale licz­
by te rzeczywiście dowodzą braku proporcji. Niepokoi to 
mieszkańców Obornik, którzy gdzieś pracują, więc muszą 
iez gazieś umieścić swoje najmłodsze pociechy. A tymcza­
sem...

W Obornikach jest raptem 
jeden żłobek — na 38 miejsc. 
Stąd pierwsza liczba. Liczba 
druga natomiast, to obecna 
maksymalna pojemność ■ żłob­
ka. Pod naciskiem ogromnych 
potrzeb zwiększono bowiem 
liczbę wychowanków żłobka 
do 56. Przybyło dzieciaków i 
problemów. — Niezadowoleni 
skorzy są do pochopnych o- 
skarżeń za to, że nie ich Ma­
rysia ciśnie się w żłobku, tyl­
ko cudza.

Wielu mieszkańców zna jed 
nak działanie „prawa krótkiej 
kołdry”, toteż nie upomina się 
ć pierwszeństwo przyznania 
żłobka, lecz po prostu, o moż­
liwość takiej opieki nad 
swoimi dziećmi, którą gotowi 
są pokryć w pełnym wymia­
rze kosztów. I na to jednak 
nie ma sposobu. Władze o- 
światowe, zajęte rozwikłaniem 
ogromnych trudności z przy­
gotowaniem szkół w powiecie 
do wprowadzenia kursu oś- 
miolatki, pozbawione środ­
ków na budowę nowych przed 
szkoli, czują się tak samo bez 
radne, jak i służba zdrowia, 
której z kolei podlegają żłob­
ki.

Czy rzeczywiście nie ma ra­
dy? Rada się znajdzie i będą 
środki na budowę, wszystko 
wszakże w rękach kierow­
nictwa i załóg obornickich za-

Pamięci dr. Metziga
Na dawnym cmentarzu 

obok byłego kościoła ewan­
gelickiego św. Krzyża w Lesz 
nie znajduje się grób zmarłe­
go w 1868 roku niemieckiego 
lekarza dr Jana Metziga — 
posła do parlamentu pruskie­
go. Dr Jan Metzig był wiel­
kim przyjacielem Polaków 
zyskując sobie szacunek i 
przyjaźń szczególnie wśród 
biedoty wiejskiej, którą leczył 
bezpłatnie. W 1920 roku w do 
wód uznania ówczesne władze 
miejskie nazwały jego imie­
niem plac położony wśród zie 
leni obok kościoła.

Od szeregu lat młodzież z 
Państwowego Liceum Ogól­
nokształcącego w Lesznie 
opiekuje się grobem dr Jana 
Metziga. Teren wokół grobu 
jest uporządkowańv, urządzo­
no tu również ładne rabaty. 
Jest to jeszcze jeden wyraz 
pamięci ze strony społeczeń­
stwa, które nie zapomina o lu 
dziach, niosących niegdyś 
szczerą i bezinteresowna no- 
moc, walczących o polsk""6.

(R)

Czy wyrównają zaległości?
Chociaż zadania planu za 3 kwartały br. wykonane zosta­

ły przez przemysł ostrowski z nadwyżką, nie wszystkie za­
kłady w pełni zrealizowały swoje obowiązki w tym wzglę­
dzie.
Różne są powody tego sta­

nu rzeczy. Na przykład Kole­
jowym Zakładom Nawierzch­
niowym w Skalmierzycach za 
brakło do wykonania planu 
raptem 1,5 proc, produkcji to­
warowej. Kłopot sprawia za­
łodze zwłaszcza produkcja 
płóz hamulcowych; zmiany 
konstrukcyjne, zastosowane 
przez PKP i potrzeba znale­
zienia nowego kooperanta.

Niewesoło wygląda również 
plan Zakładów Sprzętu Me­
chanicznego (prod. towarowa ' 
— 86,5 proc.); do jego wyko­
nania zabrakło 14 min. zł. — 
Przyczyna leży w zmianie a- 
sortymentowego planu pro­
dukcji, gdzie w miejsce skre­
ślonych 1.900 różnych kom­
pletów, otrzymano polecenie 
produkowania nowych części 
do silnika oraz pewnej ilości 
nieplanowanych, niekatalogo- 
wanych wyrobów7. Rzecz ja­
sna, iż taka zmiana profilu 
produkcji w ciągu roku, poza 
trudnościami technologiczny­
mi, musiała spowodować 
wzrost pracochłonności, a więc 
zmniejszyć zdolność przerobo­
wą załogi. W efekcie — nie 
wykonano także i planu sprze 
dąży.

Niezbyt pomyślnie również 
kształtują się wskaźniki wy­
konania planu w Chemicznej 

kładów pracy. Dysponują o- 
ne funduszami na cele socjal­
ne, mają też określone bliżej 
obowiązki, świadczenia na 
izecz miasta. Gdyby każdy 
zakład w Obornikach wyasy­
gnował część funduszy socjal 
nych na rzecz budowy mię­
dzyzakładowego pr ze d szkoła 
i żłobka, znalazłby się bu­
downiczy i pomocnicy do bu­
dowy w czynie społecznym. 
Stać chyba na taki mądry i 
ludzki gest Obornickie Fabry­
ki Mebli czy Zakłady Mięsne, 
byłaby to konkretna akcja so 
cjalna na rzecz własnych pra­
cowników. Wówczas i dla 
tych, co chcą za dzieciaki pła­
cić pełną stawkę — znajdzie 
się miejsce pod słońcem. W 
tym celu wszakże potrzeba i- 
nicjatora. Kto — pierwszy — 
Liso Kobiet, kfo nierwszy — 
rady zakładowe? (z)

Młodzi - dla siebie
W Szamotułach odbyło się { 

wspólne, plenarne posiedzenie | 
powiatowych kierownictw or- 
ganizacji młodzieżowych: Zwią 
zku Młodzieży Socjalistycznej 
Związku Młodzieży Wiejskiej i 
Związku Harcerstwa Polskie­
go. Tematem obrad było orga­
nizacyjne przygotowanie bu­
dowy Domu Młodzieży w Sza 
motułach.

Miasto to nie 'ma obecnie 
warunków na rozwijanie ko­
lektywnego życia w środowi­
sku nie tylko młodzieżowym. 
Jak wiadomo bowiem, mimo 
wielu interesujących inicja­
tyw z dziedziny kulturalnej, w 
Szamotułach brak Domu Kul­
tury wyposażonego w sale wi­
dowiskowe czy pracownie. To 
też z inicjatywy przewodniczą 
cego Prezydium PRN — An­
drzeja Śliwińskiego, postano­
wiono stworzyć warunki loka­
lowe przede wszystkim dla 
młodzieży.

Środowisko młodych jest do 
syć liczne w powiecie, w sze­
regach trzech organizacji dzia 
ła bowiem ponad 6 tysięcy 
członków. Na plenum posta­
nowiono więc opodatkować się 
trzykrotnie po 50 złotych oraz 
zapewnić wykonanie wielu 
prac w czynie społecznym. Już 
po pierwszej składce młodzi 
będą mieć do dyspozycji pół 
miliona złotych, uzyskają bo­
wiem ICO 000 zł w wartości 
materiału z rozebranego domu 
i drugie tyle w wartości prac 
społecznych. W Szamotuałch 
mają więc z czym zaczynać.

(z)

Spółdzielni Pracy. której 
szczególnie nie odpowiadały 
warunki atmosferyczne I pół­
rocza.

W tych trzech przedsiębior­
stwach terminowe wykonanie 
zadań gospodarczych r. 1965 
jest poważnie zagrożone. Wie 
dzą o tym załogi. Wierzymy 
więc, że zrobią wszystko, co 
w ich mocy, żeby nadrobić za 
ległości i ostatni kwartał br. 
zakończyć z nadwyżką.

R. T.

ko zakwitną jabłopie”; NOWY —

LISTOPAD
10

Andrzeja, 
Ludomira

trodd Słońce: 7.00—16.09

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech no tył-

g. 16 „Niebieski ptak”; OPERA — 
g. 19 „Cyrulik sewilski”; OPE­
RETKA — g. 19 „My fair lady”; 
MARCINEK — próby.

W WOJEWÓDZTWIE
PIŁA — „Zemsta”; STAWI- 

SZYlg — „Dziewczyna z maneki­
nem'*.
KINA

CHODZIEŻ: Ceramik — nie­
czynne; Noteć — „Helena Trojań­
ska”; CZARNKÓW — „Cyrk”; 
GNIEZNO: Lech — „Człowiek któ 
ry zabił”; Polonia — „Mandrin”;

Coraz szybciej powstała nowe 
zakłady przemysłowe wraz z 
nimi rosną nowoczesne dzielni­
ce peryferyjne. Na zdjęciu: 
nowe budownictwo mieszkanio­
we we Wrześni — wygodne roz­
wiązanie konstrukcyjne, estetycz­

ne elewacje.
Eot. — K. Przychodzki

fodsumawanie toiobh 
ZMW w Leszn e

W konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej Związku Mło­
dzieży Wiejskiej w Lesznie — 
oprócz 115 delegatów kół te­
renowych, udział m. in. wzięli: 
przewodniczący ZW ZMW, 
poseł na Sejm — Stanisław 
Walendowski oraz przedsta­
wiciele miejscowych władz i 
zaproszeni goście.

Organizacja ZMW-owska w 
powiecie leszczyńskim zano­
towała sporo osiągnięć. M. in. 
zorganizowano 12 nowych- kół 
(jest ich obecnie 97) i zwerbo­
wano pokaźną liczbę człon­
ków.

Związek Młodzieży Wiej­
skiej w swej działalności du­
żo uwagi i czasu poświęca 
sprawie szkolenia kadr dla roi 
nictwa przygotowaniu swo­
ich członków do zawodu rol­
nika i podniesienia społecznej 
rangi tego zawodu. W Łesz- 
czyńskiem szkolenie takie pro 
wadzi 35 zespołów Przysposo­
bienia Rolniczego. Do najlep­
szych zespołów należą: PR w 
Długich Nowych, Dłuży nie i 
Tamowej Łące. Działalność 
kulturalno-oświatową prowa­
dzi 60 kół ZMW. Aktywną pra 
cę w tej dziedzinie bardzo czę 
sto warunkuje posiadanie od­
powiedniego lokalu.

Nie jest to oczywiście regu­
łą. Są bowiem takie koła — 
które mają do dyspozycji ład­
nie urządzone świetlice, a mi­
mo to, niewiele można powie­
dzieć o ich pracy. Niektóre 
koła korzystają z sal szkol­
nych, a w okresie zimy wiele 
kół organizuje zespoły teatral 
ne i estradowe. Obecnie jest 
ich w sumie 33. Najlepsze z 
nich, to zespoły w Kąkolewie 
i Włoszakowicach. (R.) »

GOSTYŃ — „Złoto Rzymu”; JA­
ROCIN: Echo — „Kupiłem tatę”; 
Cristal — „Panieńskie lata”; KA­
LISZ: Kosmos — „Lemoniadowy 
Joe”; Oaza — „Przybycie Tyta­
nów'”; Stylowe — „Zabić droz­
da”; Syrena — „Taksów-ką do To 
bruku” i „Kasiarz”; Wolność — 
.,15.10 do Yumy” (USA 16 1.); 
KĘPNO — „Zamieć”; KŁODA­
WA — „Babcia, dziadkowie i ja”; 
KOŁO — „Strzał we mgle”; KO­
NIN: Energetyk — „Człowiek 
mafii”; Górnik — „Co sie zda­
rzyło Baby Jane”; KOŚCIAN — 
„Człowiek który wątpi” i „Rzut 
karny”; KROTOSZYN — „The 
Beatles”; LESZNO — „Włoszki i 
miłość”; MIĘDZYCHÓD — . „Tu- 
dor”; NOWY TOMYŚL — „Czło­
wiek z pierwszego stulecia”; 
OBORNIKI — „Spojrzenie z ok­
na”; OSTRÓW: Roma — „Królo­
wa Krystyna”; Słońce — „Popio­
ły” (I i II s.); OSTRZESZÓW — 
„Rudy”; PIŁA: Iskra — „Noc po 
ślubna”; Koral — „Trzy plus

Nowe władze
Z8L w Krotoszynie

W Krotoszynie obradował 
XI Zjazd Powiatowy Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go. Referat programowy obra­
zujący dorobek krotoszyń­
skich ludowców w minionej 
kadencji 1963—65 wygłosił do­
tychczasowy prezes PK ZSL — 
Stanisław Niedbała.

W dyskusji omówiono m. in. 
produkcję gospodarstw rol­
nych podupadłych, kontrakta­
cje inwentarza i płodów rol­
nych, mechanizację kółek rol­
niczych, oraz problemy oświa­
ty, szkolenia rolniczego. Zjazd 
dokonał podsumowania dzia­
łalności za ubiegłą kadencję, 
podejmując w tej dziedzinie 
szereg uchwał. Dokonano rów- 
r.ież wyborów 25-osobowego 
Powiatowego Komitetu, a w 
tym 9-osobowego prezydium.

(IGJ)

Szkoła czy warsztat 
pracy?

Na posiedzeniu Komisji Oświaty 
i Kultury MRN w Lesznie, na 
którym omawiane były m. in. 
sprawy losów tegorocznych absol 
wentów — podano m. in. ciekawą 
statystykę dotyczącą osób, które 
ukończyły w br. szkołę podstawo­
wą.

Tegoroczni absolwenci upodobali 
sobie szczególnie^ szkoły średnie 
ogólnokształcące i zawodowe. Do 
szkół zasadniczych zawodowych 
zgłosiło się stosunkowo mniej kan 
dydatów. Ogółem naukę w Lesz­
nie kontynuuje 78,5 procent ab­
solwentów szkół podstawowych. 
Reszta młodzieży podjęła pracę 

| bądź też pozostała w domu. Wy- 
daje nam się, że należałoby stwo- 
izyć dla tej* właśnie młodzieży 
kursy dokształcające, aby nie za­
pomniały one przerobionego ma­
teriału. (zj)

dwa”; PLESZEW — „Generał”; 
RAWICZ — „Olbrzym”; SŁUP­
CA — „Komandorzy”; ŚREM — 
„Artysta do wszystkiego”; ŚRO­
DA — „Porucznik jazdy”; SZA­
MOTUŁY — „Urocza gospodyni”; 
TRZCIANKA — „Billy Kłamca”; 
TUREK — „System” i „Znowu 
Max Linder”; WĄGROWIEC — 
„Dama z pieskiem”; WOLSZTYN 
— „Mysz, która ryknęła”; WRZE 
SNIA — „Listy do matki”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — godz. 12— 

21 „Na krańcach Azji południo­
wej”.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
skiego 27/29) — g. 13—19.

BRONI (St. Rynek) — g. 11—17.
HISTORII M. POZNANIA (Sta­

ry Rynek) — 12—18.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
UNIWERSYTET ROBOTNICZY 

ZMS (Szamarzewskiego nr 89 — 
hall) — „Rewolucja Październi­
kowa w malarstwie radzieckim”.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa prac malarskich Borysa 
Koczeva (Bułgaria) — g. 10—20.

WOIT (Stary Rynek nr 10) — 
„Obiektywem przez Związek Ra­
dziecki” — fotogramy Z. Zielo- 
nackiego — g. 9—17.
DYŻURY )

SZPITAL KLINICZNY IM. 
ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia, in­
terna (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 012-21).

Jesiennymi biegami przełajowymi 
zakończony został sezon l-a w Wielkopolscy

AA strów i Szamotuły zakończyły tegoroczny sezon
wy w lekkiej atletyce biegami przełajowymi. Łatią 

młodzieży w obu powiatach był liczny a zainteresowanie 
że. Wśród młodzieży, przeważnie szkół licealnych i podsta< 
wowych jest wiele talentów, na których winni zwrocie 
gę instruktorzy tej dyscypliny oraz działacze Poznańskiego 
Okręgowego Związku Lekkiej Atletyki. Więcej troski nalę> 
ży się młodzieży niewielkiego miasteczka w powiecie s?a, 
motulskim — Pniewom. Reprezentanci tej miejscowości za, 
jęli w klasyfikacji szkół średnich i podstawowych ąwa 
pierwsze miejsca. Wniosek stąd, że lekkiej atletyce poswię^ 
się w tych szkołach wiele uwagi.

Do 7 biegów na różnych dystan­
sach stanęło w Szamotułach 187 
zawodników. W ogólnej punktacji 
wygrało Liceum Ogólnokształcące 
z Pniew (151 ptk.) przed Liceum 
Ogólnokształcącym z Szamotuł (77 
pkt.) i Technikum Elektryczno- 
Mechanicznym z Wronek (65.5 pkt). 
W konkurencji szkół podstawo­
wych wygrały również Pniewy 
przed Szamotułami.

Oto trzech pierwszych w posz­
czególnych biegach: dziewczęta 
300 m. G. Zberus (Szk. Pod. Pnie­
wy) przed E. Kopańską (L. O. Pnie 
wy) i T. Tobiś (Szk. Pud. Pniewy); 
chłopcy 500 m. W. Ratajczak (L. 
O. Szamotuły), P. Kieryk (Szk. 
Pod. nr. 3 Śżam.) i C. Kurowski 
T. E. M. Wronki), dziewczęta 500 
m. A Wylęgała (L. O. Pniewy), M. 
Bzdega (T. E. M. Wronki) i R. Ro- 
sinek (L. O. Szant.); chłopcy 1000 
m. H. Szukała przed I. Adamcza­
kiem (oboje z L. O. Pniewy) przed 
Ż. Gembarą (T. E. M. Wronki); ju­
niorki i seniorki 500 ni. T. Małec­
ka (L. O. Szara,) przed B. Kamy- 
szek i M. Kaczmarek (z L. O. Pnie 
wy); juniorzy 1500 m. S. Góral 
i Z. Tacik (L. O. Pniewy) i 
W. Błąjet (L. O. Szam.) oraz 
seniorzy na 2000 m. J. Szukała 
(LZS Obrzycko) przed S. Runow- 
skim (L. O. Szam.) i W. Galasem 
(T. E. M. Wronki). (x)

Ostrowianie mieli możność przy­
glądania się interesującej impre­
zie lekkoatletycznej, stanowiącej 
równocześnie końcowy akord te­
gorocznego, bogatego sezonu. Był 
nia 111 bieg na przełaj o puchar 
przechodni redakcji miesięcznika 
„Południowa Wielkopolska”. Na 
jego starcie stanęło 150 zawodni­
czek i zawodników z Poznania, Wi 
dzewa, Czarnkowa, Kępna, Ostrze 
szowa, Krotoszyna, Pleszewa i O- 
strowa.

Konkurencje rozpoczęły się od 
biegu na 300 m dziewcząt, który 
wygrała B. Paul —0.50,8 przed E. 
Kwiecińską i M. Krysztofiak—wszy 
stkie z III Liceum z Ostrowa. Warto 
zwrócić uwagę, że B. Paul — u- 
czennica 8 klasy — jest zwycięż­
czynią imprezy red. „Świata Mło­
dych”, Międzynarodowych Zawo­
dów w Czwórboju Dziecięcym, zor 
ganizówanych w tym roku w Mag­
deburgu (NRD).

Bieg na 500 m. dziewcząt wygra­
ła A. Kmiecik (tegoroczna mistrzy­
ni' Polski w biegu przełajowym) z 
III Liceum z Ostrowa — 1,53,6 
przed Z, Kobiela z POPW Kępno i 
Z. Walczak z Ostrowa.

Ciężarowcy polscy 
zwyciężają ZRA

W poniedziałek w późnych godzi­
nach wieczornych zakończyło się 
w Kairze międzypaństwowe spot­
kanie w podnoszeniu ciężarów, 
Polska — Zjednoczona Republika 
Arabska. Wygrali Polacy 5:2. Już 
przed meczem wynik meczu był... 
remisowy 2:2 ponieważ Polacy nie 
wystawili zawodników w wagach 
koguciej i ciężkiej a gospodarze w 
lekkiej i średniej. W kategoriach 
w których rozegrano pojedynki, 
bezapelacyjnie górowali Polacy, 
mimo że nasza drużyna wystąpiła 
w rezerwowym zestawieniu bez 
Baszanowskiego, Zielińskiego, 
Kaczkowskiego i Kozłowskiego. 
Nie osiągnięto wprawdzie wyso­
kich rezultatów gdyż nasi repre­
zentanci nie mieli w gospoda­
rzach zbyt silnych przeciwników. 
Zainteresowanie spotkaniem było 
bardzo duże. Mecz rozegrany w 
hali sportowej Uniwersytetu Kair- 
skiego oglądało ponad 3000 wi­
dzów, którzy bardzo serdecznie o- 
klaskiwali nasz zespół.

Wyniki: waga kogucia: Hereit 
(ZRA) — 332 kg. piórkowa — Trę- 
bicki (Pol.) — 350 kg (110 — 105 — 
135). 2) Hessein (ZRA) — 332 kg, 
lekkaj Nowak (Pol) — 380 kg (120 
— 110 — 150), średnia: Pietruszek 
(Pol.) — 425 kg (140 — 125 — 160), 
półciężka: Ozimek (Pol.) — 455 kg 
(145 — 140 — 170), lekkociężka: Go­
łąb (Pol.) — 450 kg (150 — 140 — 
160), ciężka: Kaniha (ZRA) — 420 
kg. (PAP).

..................... - ... ..

Na 700 m. juniorek pierwsza y, 
nie mety przebiegła E. Szrama 2 
Liceum ogólnokształcącego 
Czarnkowie ■— czas 2.56,2
K. Skorupka z Odolanowa i E. Gig, 
Winkowską z Ostrowa,. Najleps^ 
na tym dystansie wśród senior^ 
okazała się w identycznym czasij 
K. Hurna z LZS Ostrzeszów.

Bieg 300 m. chłopców wygrał ty, 
Kłobuszewski z Kępna z czase^ 
44.4 gek. przed W. Misiura i S. Ry. 
fą — obaj III Liceum z Ostrowa.

W biegu na 800 m. zwyciężył ą 
Chudy z III Liceum Ostrów 
2.57,0 przed A. Szyszką ZNTK O. 
strów i J. Nowaczykiem z Kto- 
toszyna. A. Chudy zanotował juj 
w tym roku spore sukcesy na 
swym koncie: mistrz okręgu po. 
znańskiego w biegach przełaje, 
wych, III w podobnych biegach na 
mistrzostwach Polski — jest prócz 
tego — wicemistrzem kraju w pię 
cioboju młodzików.

Bieg 1,500 m juniorów wygrał 
zwycięzca tegorocznego Centralne 
go Biegu Narodowego na 2 km, 
uczeń Szkoły Zawodowej z Wrze­
śni — M. Szymański. Jego czas — 
5.35,4. Dwa następne miejsca zaję­
li: E. Smarzyński Stal Ostrów i 
K. Kozłowski z POPW Kępno.

W biegu głównym na dystansie 
ok, 2000 m pierwszy taśmę na me- 
cie przerwał J. Rębacz z Widzewa 
Łódź — 8.55,6 przed A. Budą z War 
ty Poznań—8.58,6 i A. Manikowskim 
z LZS Ostrzeszów. Zdobywca tego- 
rocznego pucharu „Południowej 
Wielkopolski” odniósł już w tym 
roku kilka innvch sukcesów: re­
prezentant Polski juniorów, jest 
mistrzem kraju w biegu przełajo­
wym juniorów i w biegu na 15W 
m. z przeszkodami.

Po raz pierwszy w historii im­
prezy odbył się również bieg na 
500 m. starszych panów. Wygrał 
go b. reprezentant i mistrz Polski 
— J. Russek z Ostrovii przed 
swym kolegą klubowym J. Buszą, 

Impreza została sprawnie zorga­
nizowana przez działaczy PKKFiT 
oraz Kolegium Sędziów L. A. w 
Ostrowie. (R. J.)

Od biurka 
na boisko

Dwa puchary i liczne dyplomy 
zdobyła reprezentacja sportowa 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Państwowych i Społecznych 
w Wolsztynie, reprezentowana na 
Wojewódzkiej Spartakiadzie przez 
pracowników Prezydium PRN i 
NBP. Wolsztyn zdobył puchar za 
uzyskanie I miejsca w trójboju 
drużynowym 1. a. Indywidualnie 
najlepsze miejsce (III) uzyskał 
inż. Tadeusz Klecha. Drugi puchar 
zdobyli pracownicy Prezydium 
PRN w wieloboju (tor przeszkód). 
Indywidualnie najlepiej spisał się 
inż. Ryszard Szymczak.

W siatkówce drużyna ZZPPiS 
Wolsztyn uplasowała się na VI 
miejscu, co zadecydowało o utra­
cie pierwszeństwa w wojewódz­
twie.

W ogólnej punktacji Spartakis- 
dy Wojewódzkiej Wolsztyn wy­
walczył III miejsce (16,5 pkt) ń 
Poznaniem (19 pkt) i Lesznem (W 
pkt). (kh)

Spotkanie 
„Pod Parasolem11 
Deszczowy listopad nie jest naj­

odpowiedniejszym miesiącem na 
organizowanie imprez turystycz­
nych. Innego zdania są jednak 
„żacy” Akademii Medycznej w Po 
znaniu. Zalecając na jesienne desz 
cze parasole organizują IV Jesien­
ny Złaz „Pod Parasolem”. 13 i 1* 
listopada na 9 trasach zdążać będą 
poznańscy studenci na metę, któ­
ra mieścić się będzie w Ostrorogu. 
Tutaj, obok wyśmienitej grochów­
ki. czekać ich będzie rozstrzygnie­
cie tradycyjnego konkursu na na: 
lepszy rajdowy parasol, oraz wy­
stępy zespołów studenckich.

Zgłoszenia przyjmowane są do 
dnia 11 listopada w R. U. ZSP 
(Collegium Anatomicum) codzien­
nie w godz., 13—14 oraz w ponie­
działki i czwartki w godz. 19—21 
w lokalu PTTK; Stary Rynek M 

(na)

SZPITAL KLINICZNY IM. PA 
WLOWA (okulistyka) — ul. Gar 
bary 17, tel. 510-21.

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE 
CIĘCY — chir. dziec. do lat 1 
(ul. św. Józefa 8/9, tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUJ* 
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł 
monskiego 20) obsługuje tylko n 
terenie Poznania wypadki ulicrt 
i w miejscach publicznych, teł 
99; nagłe zachorowania w dom; 
— tel. 544-44 i 544-45; porady if 
karskie — tel. 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR ' 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego t 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC 
NY: Główna 53 i Starołęcka "9.

LEKARZ WETERYNARII ' 
Miejska Lecznica dla Zwierz^ 
— ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-J 
— godz. 8—21 (w nocy — nagl! 
wypadki).


